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I .Z-JLdDHIlSNIA POLITYII yAGRAHICZwEJ.
;‘L i e t u v o £ :3 i n i o s!i o s y t u s. c j i g, o s p o o a r
e a e j H i  e m l e e .

II Lietuvos tiriiosi;Nr .157 z an. 15 .VI1.1951 r. Art.p.t,:
iiSl*acv przededniu /a try trot"' ekonomicznej“.! treszczeniei

Yi elicie • t arenie v~/T:,.rł a. ' edej Europie wiadomość o 
rychlej Katastrof! ekónomlcznej Niemiec-. Niemcom potrzebna jest 
SZYbka -oomoc zagranicy. Niamey nio zgadzają sic jednak na 3t« y 
wlane ii warunki, głównie zaś na żi,ćL*ńie powstrzymania zbrojeń 
morskich. V /tworzyła się sytuacja kr--tyczne, i Siewco® grozi nie- 
bezpieczeństwo katastrofy ekonomicznej ze ’ szvstkiemi jej następ 
stwami.-

i:L i e t u v o s A i d ' a s. ” o d y k t a t u r a c h .
’“Lietuvas Aidas i5Hr ,156 z ćn. 15.VI!. 1931 r,Art«-p- t,"vv

sprawie dyktatur14. Streszczenie;
Dużo się dziś mówi i pisze o dyktaturach. Pojęcie^dyk­

tatury jest wielce nieokreślone. Ha Lit'ae np. za^czasów sejmo - 
władztwa dyktaturę sprawowały '•‘komitety* poszczególnych partyj. 
Ostatnio mianem dyktatury określa się reakcję przeciwko Zwyrod­
niałemu demokratyzuov/i, Przykładem takiego zwyrodniałego demokra*- 
tyzrau może być chociażby konstytucje, nadana Litwie przez Sejm 
ustawodawczy. Będec tworem, nieopartym na praktyce,_ wykazała ona 
całe mnóstwo braków i błędów. Naogół trudno znaleść formy rzą - 
o.&enic>* Ic'torob"'/ ni6 ;̂*viCc-.2iyvTaŁy 'oi&r*/i&stkow dyktatury. Nie ■’olno 
vrięc a priori potępiać dyktatury, R polityce trzeba się kierować 
empiryzmem, metodą a posteriori,-

II. ZAGADNIENIA GOSPODARCZE.
IC r o n i  k a .

Z m r a c a n i e 1 a o 6 w p r a w v ra ł e ś c i c i e 
1 o m , Jak podaje “Rytas", v; związku ze zmianą ustawy o reformie 
rolnej, dawni właściciele odzyskali częściowo swe skonfiskowane 

swoim czasie lasy, Zwrócono lasów w 1928 r. 5.154 ha, w 1929 - 
&.635 ha, v .1950 r. - 2.598 ha.-
W p ł y vr k a t a s t r o f y  n i e m i e c k i e j  n a  b a n-
lc i k o w i fe n g k i e . Jak podaje iJRytasi5 /Nr. 156/,. zamknię­
cie giełd niemieckich i wstrzymanie przez banki niemieckie wypłat, 
odbiło się również na bankach kowieńskich, z których niektóre 
znalazły się w ciężkiej sytuacji, Publiczność wycofuje wkłady.Li­
tewski Bank .komercyjny był w wysokim stopniu zależny finansowo od 
niemieckiego Danatbanku i miał tam duże depozyty.-
R o z p a d a n i e s i ę  s y n d y k a t u  p r o  d u c e n -
t ó w p i W  a . Jak podaje »Rytas» /Hr.156/, rozpadł się w tych
dniach syndykat producentów piwa w związku z wstąpieniem jednego 
z wielkich brow,arów kłajpe.dzld.ch.-
£ t r a t y s y n d y k a t u  z a p a ł c z a n e g o . Jak po­
daje “Rytas" /Hr .156/, w związku z powierzeniem monopolu produk­
cji zapałek na Litwie szwedzkiemu syndykatowi zapałczanemu, pro­
dukcja znacznie się zmniejszyła, a jakość zapałek ucierpiała.
Z tego powodu ludność ponosi znaczne strat"', Eksport zapałek rów­
nież znacznie się zmniejszył. W 1929 r,, przed wprowadzeniem mo­
nopolu, eksportowano zapałek 197,6 tonn na sumę 319,7 tys.lt. Po 
Uprowadzeniu monopolu zaś eksport wyniósł w 1950 r. zaledwie
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73,7 tonn na sumę 15£,4 tys.lt. Uzyskana od szwedzkiego .syndyka­
tu zapałczanego pożyczka .jest v; związku ze stanieniem kredytu 
zbyt wysoko oprocento anc. i dlatego obcirya w wysokim stopniu 
Litwę, Y* rezultacie, monopol zapałczany przyniósł bitwie duże 
straty.-
Ń  c h o d y s k a r b u  v; z w i $ * ]e «f z p o d n i e s i e -
n i e m c e ł .  Jak podaje " By ta d •* /U r, 158/ , dochody skarbu w 
związku z podniesieniom ceł importowych ha wiosnę r.b. przewidu­
ją się, jak następujej tyto/s w liściach - 9Ó0 tys.lt., kawa - 
150 tys.lt», śledzie - 500 tvs,li., cemeńt - 850 t^s.lt,, szkło 
na rzyby - £70 tys.lt., nafta - 1,100 t"-s.lt,, radjatory •** 700 
tys.lt., rury kanalizacyjne - 300 tys.lt. i t.d., ogółem_zwyżka 
ceł mc. przynieść sicarbo ■ d około 5 tiilj.lt.. nowych dochodów. Po- 
zatem , póć*.,yzka ceł na cukier również da około 2 ?.ailj4lt» docho­
du . -
P o ż a r  p r z ę d z a l n i  l n u  t - v a ;iŁ i e t u k i s », 
Jak podaje uRytas;,/Hr, 158/, spłonęła w Farsach przędzalnia lnu 
t-wa “LietukiS’1, './raz z lokomobilami, iaassvnami i lnem, v, ilości 
około 80 tonn,-

111. ZAGADJitEIUA POLITYKI wEktIEIRZNEJ 
I ZYCIE SPOŁECZNE,

O b u r z e n i e  "L i e t u v o s A i d  a s ai! z p o w o d u
n i o u z n a n i a p r z e z  k s i ę ż y  " p o g a ń s k i e  h"
i m i o n  l i t e  w s k i c h ,

"'Lietuvoo Aidas(iNr, 156 z dn, 15-VII .1331 r.Art.p. t. s 
"Czy imię Mi Ida nadaje się tylko dla klaczy? •* Streszczenie i

Przed kilku dniami miał miejsce w kościele Dusiackin 
oburzający fakt aiez oćzenia się tamtejszego wikarego i probosz­
cza na nadanie przw chrzcie dziewczynki imienia MiIdy, obok in­
nego, wyłącznie chrzęśćjańskiego imienia. Y/brev usilnym prośbom 
rodziców i krewnych dziewczynki, którzy się powoływali na całe 
mnóstwo "pogańskich” imion, noszonych przez prav~owiwch katoli­
ków, ja..,: aitolć, Olgierd, Kiejstut, Aldona, Bi ruta, Ilirga i t.d,, 
księża dusiaccy się uparli, twierdząc, że "Milda” jest równo - 
znacznikiem ?,Ueneran, -czyniąc aluzję do chorób wenerycznych, a 
•/•końcu zamycając dyskusję zdaniem, że miano "Hildy” móże ujść 
tylko jako... nazwa klaczy. Z konieczności musiano ochrzcić 
dziecko innem, "chrzęśćjańskiem” imieniem.

Stanowisko owych upartych księw jest równoznaczne z 
wypieraniem litewskości z kościołów. Obok złego wychowania, wy­
kazują księża pogardę dla kultu dawnych.bohaterów litewskich, 
depcą, i gnębią patriotyczne uczucia obywateli. Nawet za najgor - 
szych carskich czasów tego w kościele nie czyniono, co czynią 
dziś księża-Litr/ini względem swych rodaków.-

IC r o n i k a .
D o k o ł a s p r a. y V o 1 d e m a r a s a . Jak podaje 
11 R\ tan»/Nr. 156/, jesionie rozpatrywana będzie w sądzie wojskovrym 
sprawa £4-ch uoldemaraso//ców, Jednocześnie w Trybunale Najwyższym 
będzie rozpatrywana sprana Voldemarasa, oskarżonego o nieyvli - 
czenie sio z 54 tys.koron duńskich. Yreszeie, kowieński Sąd 0k~ 
ręgoay rozpatrywać będzie sprawę pogromów żydowskich r Słobodzie, 
przyczem aa ławie oskarżonych zasiądzie 17-tu voldemarasowcow, 
policjantów i urzędników.-
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-X o ZAGi'Di-1 IENIA HI STORYC ZN E . 
fi H T. t 5 s .9 j m o >7 i a d z t w ą n a  L i t  w i e •.

Podajemy tu historję rządów sejmowych na Litwie pióra 
■vrybitiiego polityka i publicysta litewskiego ć-ra Józefa Purrpfeie^o -
Vygahdasa. Okres rządów sejmowych obejmuję kwiecień 1920 - grudzień 
1926 r .

Sejm Ustawodawczy i jego prace.

Po wy z v; o leniu się kraju z pod Okupacji bolszewickiej, 
beraion^owskiej i niemieckiej, tymczasowy rząd litewski ze Smeto­
ną x Qalvanowskim na czele, mógł przystąpić do zapowiadanych od- 
dawna wyborow. co sejmu ustawodawczego. W połowie kwietnia’1920r. 
został wybrany Sejm Ustawodawczy. Ze 112 posłów, 59 było z blo­
ku cnrzesc.-aeraokratów, 28 - Związku .włościan i ludowców-socja- 
listów, 12 socjaldemokratów, 7 żydów,- 5 Polaków, 1 Niemiec i 2 
niepartyjnych. Blok krikszczioniór otrzymał absolutną większość. 
m> . r . n?- Seim Ustawodawczy byli przeważnie ludźmi
godami; ~9;posłow nie miało 30 lat i tylko 8 miało ponad 50 lat.

świadczenia państwowego' nikt nie miał. Podczas agitacji wybor­
czej nadawano rożnych obietnic. Obecnie należało z nich wyiszać 
się. ij ̂ najtruo.nie jsze j sytuacji znaleźli się krikszczioniov/ie. 
Posiadając■absolutną, większóść, trzymali oni w swych rekach los 
kraju i byli za wszystko odpowiedzialni. Najważniejsza! jako dla 
kraju rolniczego była kwestja rolna. Podczas agitacji wyborczej 
wszyscy obiecali reformę rolną. Sejm-zaledwie się zebrał, orze- 
dewzsystkiem ws trzymał zmianę własności ziemi i wywłaszczvł la­
sy. Zabroniono sprzedawać i kupować większe obszary ziemi. Łasy 
ponad 25 ha zostały wywłaszczone. 0 gis zono nową, już trzecią z* 
.‘•olei, tymćzasoy.-ą konstytucję. Po długich naradach został utwo- 
i*ouy gabinet ministrowi ar. Grinius b premjer, dr.Purycki - mi­
nister spraw zagranicznych, Skipitis - minister spr.wewnętrznych, 
Ga.xwan.au skas - rain, skarbu, Kar obli s - min. sprawiedliwości, dr.So- 
łoriekczyk - do spraw żydowskich, Siemaszka - spraw białoruskich, 
Zubriekis - kontroler państwa.

A .o cul.ginSii.is, marszałek Sejmu, przystąpił do wykony­
wania obowiązkow prezydenta państwa. Chociaż krilts ze zionie mieli 
absolutną -/iękozose, Utworzyli jednak z ludowcami rząd koalicyj­
ny, Pozatem, wciągnięto do rządu jednostki niepartyjne, jak Gal- 
wanauskasa, Karablisa i Skipitisa.

Przed nowym rządem stały trudne zadania. Trzeba było 
poi zącikować kraj wewnątrz, ustalić granice państwa, wyzwalać oku­
powane przez PolaKov<; >.’ilno i regulować stosunki z innemi pańśtwa- 
mi, szczególniej otrzymać od nich uznanie Litry.
I . Rozpoczęte jeszcze przez tymczasowy rząd rokowania z
ho a ją zosraty zakończone podpisaniem układ.u w dniu 12 lipca 1920 
roku. Na mocy tego układu Litwa ustaliła swe granice wschodnie i 
południowe i uregulowała cały kompleks spraw, jak no. kwest je1 
mienia obywateli inne. Rozpoczęła© się sprowadzanie z Rosji oby­
wateli i icnmajątków* Z Łotwą była granica faktyczna. Soornym 
był tylko oi-crcg Połągi i pow.Iłłukśztański, Podpisano z'Łotwa 
u,-_.au, na mocy_ktorego wszystkie spory terytorjalne i ostateczne 
uotalonie granicy przekazano arbitrażowi. Na superarbitra za * 
proszono Anglika, prof-Simpsona. Po paromiesięcznej -oracv granica 
w^gjfbbszych zarysach została przeprowadzona. Litwa o trzcin łaom- 
ręg Połągi, utraciła jednak pow.Iłłuksztański, Los kroju K ł M  - 
pedztciego pozostał niewyjaśniony, ’wszystkie wysiłki L h ^ r  ■ r,'5" 
o trzymaniu kraju Iłajpedzkiego paraliżowała polska kontr-akcj-a.

Lalka o l-ilno.

Najwięcej jednak absorbowała polityko zagraniczną rządu



: » ; j> V Va.; .u  ► •.— •O •



Biuletyn. lowieński.Nr.48£, /-7il.biA Dnia 18.VI 1.1951 r, Str.4.

ćyplca. tyczna i militarna walka o V-ilno. Po zebraniu się Sejmu 
ust,, więcej, ni1; trzecie część fcerrtorjum z blinem i Grodnem, 
przyznanego Litwie na mocy układu moskiewskiego, zajęli Polacy.
\: czer cy rozpoczęli się-walki polsko-rosyjskie, podcz# gdę w 
ifaiwy/io jeszcze tocsyły się litewsko-rosyjskie rokowania. I jed­na i r-droga strona otarola cię '-£rzyeiąg&ą$ Litwę do siebie. Pola­
cy zajęli więcej, niż trzecią, część Łitv?v, to też Lit lnów kusi­
ło stanąć razem, z bolszewikami przeciw Polakom, tembardziej, że 
Hoskv/a. wszystko prxw rze. x  ł . za podobny krok, znalazły się wpływo­
we osobistości, które żądały połączenia się z kóskwą przeciw Po­
lakom. Rząd .rosyjski 'jednak ogłosił, neutralność.

Polityka ta okazała, się rozsądną, gdyż po przegraniu 
wojny przez bola ze pików Litwa nieclvbhie utraciłaby niepodległość. 
Rosjanie natyc’imldfc zaczęli gromie Polaków i ci zmuszeni JrUi 
wycofać się z'zagrabionych ter -tor jo- . Podczas ustępowanie^ Pola­
ków,- rozpoczęto z nimi rokowania, aby przekazali oni kilno Lit­
wie . Tu jednak uwidoczniła się zawziętość polaków: ‘/oleli oni 
oddać ’.lino bolszewikom, ni z Litwinom. Nawet ustąpiwsz” z ‘lina, 
Polacy zajęli kolej koło Jerja i wojsko litewskie, zdążające do 
klina, musiało staczać krwawe walki z ustępującymi Polakami. Z 
porodu tej zawziętości Polaków, oddziały armji czerwonej pierwsze 
zajęły Wilno 15 lipca. Nieco później '.cczło do blina i wojsko li­
tewskie. Bolszewicy jednak z Tllna nie wycofali się. Dopiero po 
długich pertraktdcjach, dnia 6 sierpnia, zawarto z Rosją układ, 
na podsta\ ie którego ustąpiła ona Dilno Litwinom i zobowiązała 
się przez trzy razy ewakuować zajęte dzielnice. N poło ie^sierp­
nia Polacy pobili bolszewików pod Warszawą i zaczęli pędzić z 
powrotem. V; końcu sierpnia nas tą Iły walki pomiędzy Polakami a 
Lit lnami, którzy dotarli do Augustowa. Litwini % początku zwy­
ciężali, gdy jednak przyszły większe siły polskie, zostali po - 
bici i zaczęli się cofać. Wszelako wojna polsko-rosyjska nie by­
ła jeszcze przesądzona i Polacy obawiali się zbyt drażnić Litwi­
nów. \. końcu sierpnia do Kowna przebyli pełnomocnicy polscy i 
zaproponowali Litwinom zająć ranie j więc ej całą linję Iliemna w gó­
rę od Grodna i nie puścić nikogo: ani Litwinów, ani Polaków.Lin­
ję tę zgodzili się oni gwarantować. zaświa.dezeniami i zatwierdze­
niem Ligi narodów, oraz przedstawicieli mocarstw. Przedstawicie? 
li polskich jednak, jako - podejrzanych'o szpiegostwo, minister 
obrony kraju, bez wiedzy innych członków rządu, rozkazał areszto - 
nać i wysłać do Niemiec. Nieco później Polska zwracała się ze 
skargą do Ligi Narodów, że Litra łamie neutralność i pomaga bol­
szewikom. Arm ja czerwona cofała, się. Ściągnąwszy większe siły w 
Suwalszczyżnie, Polacy zadali bolesnv cios armji litewskiej, Lit­
wa ze swej strony zwróciła się do Ligi Narodów. Rozpoczęła się 
sprawa w Lidze Herodów. Rokowania z Polakami w iCalw&r ji 15 - 18 
września w sprawie tymczasowej linji demarkacyjnej zakończyły się 
niezem.

Tymczasem Polacy zbliżyli się do Niemna i w niektórych 
miejscach przeszli go. 30-go września rozpoczęły się rokowania w 
Suwałkach. 7-go października został podpisany traktat suwalski, 
który przeprowadzał linję demarkacyjnr od pruskiej granicy do 
Bastun, zostawiając.Lilno dla Lit lnów i ustalił, że obie strony 
będą prowadziły nadal rokowania, dopóki nie zostanie osiągnięte 
porozumienie, we wszystkich innvch krestjach. Traktat suwalski 
był niemałym sukcesem dyplomacji litewskiej. Dzisiaj Polacy aó - 
wiąe, ze traktat suvrelski był ich największym błędem. Polacy, 
którzy wówczas już zupełnie pobili bolszewików, nigdyby nie pod­
pisali tego układu, gdyby nie presja Ligi Narodów i mocarstw. 
Presja ta była tak wielką, że Polacy nie mogli jej się oprzeć,
Z.drugiej strony, nie chcąc wyrzec się Lilna i ziem, które po - 
przednio trafiły pod ich okupację, Polacy obrali drogę oszukań - 
stv;a. Jedną ręką podpisując traktat suwalski, drugą - przygotowy­
wali złamanie tego traktatu. Już w dwa dni po podpisaniu trakta­
tu inscenizują oni po stanie Żeligowskiego, który na czele ćhruch 
dywizyj zajmuje hiIno. Fsz^stkie urzędy, które przed dwoma tygod­
niami ulokowały się w .ilnio, mu siał w z pośpiechem opuścić miasto, 
zostawiając dużo inwentarza.-, ’-ojsko litewskie, rozrzucone na dru­
gim froncie od pruskiej granicy, nie mogło stawiać poważnego 
oporu. Dowództwo wojenne popełniło wielki błąd, nie mwśląc o na-
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lezytej ochronie bilna, Chociaż norę i nie brio możności obronić 
bilna, jednak y.; oczach świata brio bardzo nieładnie, >,© Litr/a od­
dała swa stolicę prawic bez sprzeciwu. V rzekomy bunt łeligow - 
skiego nie tylko w Lit ie, lecz i zagranicą, mało wierzono. Polacy 
jednak, wobec wszystkich uroczyście twierdzili, te Żeligowski 
naprawdę postąpił samowolnie i"ze oni są tu zupełnie nic inni.
A chocdcz ich twierdzenie mało kto wierzył, to jednak dowieść 
im nłanstwc rewnioż nie mocna było, 3h iąt/csY raz Pilno, Polacy 
postano dli nie ustępować % niego i pośpieszyli okupować całe 
ter'"tor jura, oo obecnej linji administracyjnej.

Aby YLrsza.a miale formalną -podstawę cło negacji, zo - 
stal _utworzony rzekomo niezależny od ftaraaa.^ rzyć "Litwy bród- 
nowej'h Dyp-lom&cji litewskiej udało się wywołać w Lidze N&roddw 
i laocąrct. ach stanowczo, potępienie y w;, . > tu Żeligowskiego. Pic tyl­
ko w Londynie, lecz i r* Paryżu, Polacy musieli wysłuchać dużo 
ńieprzy je.mycn słów. PrzewodnicząRady Ligi Narodów, L „Bour­
geois, w liście do pr zeds ta •; iciela Pol a: ci przy Lidze Earódow 
/14.X.19E0 r,/ potępił czyn, jako złamanie złożonego w Lidze Na­
rodów zobo*;.iązonia.Dalej jednak, niż słowt, i protesty, nikt .jed­
nak nie zamierzał iść.

Rozpoczęła sic długa sprawa w Lidze Narodów, Jeżeliby 
Liga Naro-có była silniejsza, albo miału. przhiajmniej więcej 
moralnego autorytetu, zażądał ab od Polakó' •' przywrócenia traktatu > 
wiedząc jednak, że Polacy nie usłuchają, Liga Narodów udała, że 
nie widzi _Złamania prawa i obrała drogę niedających się pogodzić 
kompromisów* Na swem posiedzeniu ?/■ Brukseli 20 i 28 października 
Rada Ligi Narodów uchwaliła zaproponować rozstrzygniecie sporu w 
drodze plebiscytu. Litwa zgodziła się pod v/arunkiem, żeby ple - 
biscyt był przeprowadzony po '-ry-cofaniu całego wojska polskiego, 
administracji, agitatorów i .kraj mógł uspokoić się. Polska, cho­
ciaż się zgodziła, jednak ani myślała o wycofaniu wojska. Za - 
sądniezo plebiscytu nie chciał ani jedna ani druga strona. Dla 
Litwy nie do przyjęcia było rozstrzygnie losów swej stolicy v  
drodze plbiscrtu. Polska, nie chciała plebiscytu, opierając się 
na zasadzie Mbeąti possfcćlentosu, Taktyka polska polegała od same­
go początku na wyka zarwaniu wielkiej pokojom/ości, przyjmowaniu 
wszystkich propozycyj, oraz na 'stawianiu przeszkód r ich wykona­
niu, a jednocześnie wysiłkach ku wzmocnieniu okupacji i zatwier­
dzeniu unekc-ji. W dn.15 i 1? grudnia do VSc.rozar/y udała cię dele­
gacja /¥.Jurgutis, dr.JvStaugajtis, Z.Żemaitis/, zabawiła'około 
dv?óch tygooni i powróciła bez skutku.

Liga Narodów, widząc, z o ani jedna ani druga strona 
nie cnco plebiscytu, ze przeprowadzić go bardzo trudno, na po - 
siedzeniu Rady 5 marca 192L r. uchwaliła zamiast plebiscytu za - 
proponować bezpośrednie rokowania pod przewodniet ei członka Ra­
dy, przedstawiciela Lolgji Hyrnansa.

Dnia 20 kwietnia w Brukseli rozpoczęły się rokowania, 
Delegacji litewskiej przewodniczył Gal anauskas, pdbkiej - Aske- 
nazy, obradom przewodniczył przedsta iciel Ligi N ĆHrmens. Chociaż 
Li turni na rokowania patrzyli z w ielkim seeotycwzmem, odmówić 
się o.ci nich nie można było. Rząd litewski chciał w oczach całe­
go świata przedstawić wszystkie prawa do filna. Paro tygodni to­
czyły się dyskusje i spory między delegatami litewskimi i poi - 
skimi, Hymans^słuchał i trzymał cię z rezerwa„ Dopiero 20 maja 
H/manę wystąpił zo svrym ayantprojet. Według tego projektu, Lit- 
wa otrzymuje  ̂lino, lecz por/inna podzielić się na dwa kantonv5 
kowieński i wileński, i-'prowadzić obok litewskiego, również język 
polsni i zawrzeć z Polska konwencję polity zna /v: celu koordyno­
wania polity.1:! zagranicznej/, militarną 1 gospodarczą. Delegacja 
litewską, poczyniwszy swe zastrzeżenia przeciw kantonom, ' v . r  pro wa­
dzeniu języka polskiego i wspólnemu organowi, dyrygującemu poli­
tyką zagraniczną, zgodziła się. przejąć avantprojot Hymansa, ja­
mo podstawy do Gyfrusji. polać*’ z: oćzili sic z zastrzeżeniem, 
żc musi o . ć uz's."s.fla y oda miosznańcó'* ’.-ilcńszczy zny i że ich 
przedstawiciele powinni brać udział w roko- w niach.
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P o s i e d z e n i e  Rady L .N . z d n ,£ 8  czerwca, z aak ce p to w a ło  
p r o j e a t  nymanst. i  p o s t a n o w i ł o ,  ątwypo d o j ś c i u  s t r o n  do porożu - 
m ie n i a ,  u k ł a d  z o s t a ł  r a t  •'■fiko wany. p r z e z  s e j  ay a r s z a -"sk i  . i  ko - 
w i e n s k i  i  / - r e s z c ie  s e jm ik  w i l e ń s k i , z e b r  z r a j s k a  Ż e l ig o w sk ieg o  
z o s t a l i  wycu - len i  t y l k o  c i ,  k t ó r z y  n i e  pochodzą z R i l e ń s z c z y z n y .
• c e lu  u t r z y m a n i a  p o rzą d k u ,  mą l y ć  u tw o rz o n a  m ie jscow a  m i l i c j a  z 
5000 o só b ,  P o la c y  z pewntemi z a s t r  ze żenić, n i  v. z a s a d z i e  p r z y j ę l i  t ę  
r e z o l u c j ę  Rady L A i , . 3 l i t  i n i  o d r z u c i l i  j a ,  ż ą d a j ą c  p rz y w ró c e n ia  
t r a k t a t u  suw alokió .go . a r e s z c i e ' Bynans p r z e r o b i ł  sv.-p j  p r o j e k t ,  ł a ­
godząc   ̂go n a  r z e c ż ,  L i tw y  i  j e s z c z e  r a z  zap roponow ał  ro k o w an ia 'w  

^ s i e r p n i u . Rząd l i t ę w e k i  o s t a t e c z n i e  o d r z u c i ł  p r o j e k t  Hymansa  w 
‘j eg o  r e d a k c j i . ,  L i tw a  z a d a n i a  p rz e d e w sz y s tk ie m  p r z e w r ó c e n ia  t r a ­
k t a t u  s u w a l s k i e g o ,  t .  j  a p r z e w r ó c e n ia  s t a t u s  c;uo a n t e .  P o la c y  
ró w n ie ż ,  c h o c i a ż  o ś w i a d c z y l i ,  że z a s a d n i c z o  z g a d z a j ą  s i ę  z pro  - 
joktern Ilymunst,  p o c z y n i l i  t y l e  zas t r .zeżęń-  i  uwag, że równało  s i o  
to  k a tegorycznem u Ó drżucen iu  P r o j e k t u .  Ż w łaszcza  P o l a c y  n i c  n i e '  
c h c i e l i  zm ien ić  y; okupowanym k r a j u . J a  snem' b y ł o ,  ze P o l a c y  no s t a ­
n o w i l i  anektować  k i l n o  b e z . żadriwch z a s t r z e ż e ń .  W l i t e w s k i c h  
s f e r a c h  p o l i t y c z n y c h  z n a l a z ł y  s i ę  j e d n o s t k i ,  k t ó r e  s ą d z i ł y ,  że 
l e p i e j  p r z y j ę ć  p r o j e k t  Kymansa, n i  z z u p e ł n i e  u t r a c i ć  V;i l n o . Po­
dobne p r z e k o n a n i e  o p a r t e  b y ł o  nr. mylnem rozumowaniu,  że po przywr 
j ę c i u  p r o j e k t u  p r z e z  L i t w i n ó w , - P o la c y  d o b ro w o ln ie  u s t ą p i ą  z k i l -  
n a .  Czy p r z y j ę l i b y  L i t w i n i  p r o j e k t ,  c zy  t e ż  n i e ,  -  P o l a c y  z Wilna  
n i e  u s t ą p i l i b y .  To t e ż  g a b i n e t  m i n i s t r ó w  p rz e d  e s s a y s  tlałem ż ą d a ł  
p r z y w r ó c e n ia  t r a k t a t u  s u w a l s k i e g o ,  a wówczas d o p i e r o  mówiłby o 
k o n w e n c j i  z P o l s k ą .  Po n iew ykonan iu  t e g o  ż ą d a n i a ,  g a b i n e t  m in i  - 
e t ró w  j e d n o g ł o ś n i e  o d r z u c i ł  p r o j e k t  Hymensą. Rada L .H . d n i a  19 
w r z e ś n i a  j e s z c z e  r a z  p o s t a n o w i ł a  z a l e c i ć  s t ronom  p r o j e k t  Hymansa 
w ^ d r u g ie j  r e d a k c j i  i  z re f e r o w a ć  c a ł ą  prawe na  plenum L ig i  N aro-  
dow. Dnia  1 4 ^w rześn ia  Hymans z ł o ż y ł  na  plenum o b s z e r n e  sprawo -  
z d a n i e ,  .. k to rem  - p r z e d s t a w i ł  p r z e b i e g  sprawy i  swój p r o j e k t .  
Plenum p r z e j ę ł o  r e z o l u c j ę ,  w k t ó r e j  d z i ę k u j e  U ra iaaso r i  i  R adz ie  
L i g i  Marodów za  w y s i ł k i  ku u t r z y m a n iu  pokoju  i  r o z s t r z y g n i ę c i u  
sp o r u ,  m z u p e ł n o ś c i  a k c e p t u j e  s t a n o w isk o  Pady i  a p e l u j e  do obu 
n a r  odo w, aby  po:  o. s i t  s i ę .  Na tym a k c i e  z a k o ń c z y ł -'’’ s i ę  w y s i ł k i  
L i fei  Rurowe-' w k i e r u n k u  r  o.z s t  r  zy gn ięc  i  a i s t o t -  sp o ru  w c a ł e j  r o z ­
c i ą g ł o ś c i  .  ̂D a le j  | próbowano t y l k o  u s t a l i ć  j-. wie tc-.kie pokojowe mo­
dus y i y e n c i  i  z u ł a t  z iać ró ż n e  z a t a r g i  e p iz o d y c z n a .  I s t o t a  ooo.ru 
n i e  b-'ka w ię c e j  porusz. ,  n a .

Tuk czy • owak, n ie  ma zna. jednak p o w ie d z ieć ,  aby Litwa  
p r z e g r a ła  spraw ę. P r z e c iw n ie ,  m oraln ie  vwgrała je., gdyż dow iodła  
i  p rzek o n a ła , ż e >Lilno_ j e s t  s t o l i c ą  L itw y , Wilno 'powinno n a le ż e ć  
Go^Litwy, N a j l e p ie j  ■*••• skazu ją na to  p r o je k t  flymans a i  r e z o lu c j e  
Racy, u w r e s z c ie  plenum. L iga Narodów- z g o d z i ła  s i ę  z  t e z a  l i t e w -  
hiia, ze j i ilno  po. in n o  n a le ż e ć  do Li t y .  Y/szelako i»iga Narodów 
n i e  zd o ła ła , naprawić gwałtu Ż e lig o w sk ieg o  i  .p r z w r ó c ić  t r a k t a t  
s u i .u l s u i .  Liga Rarodó y i e c iz ia ła ,  ż e  P o lacy  j e j  n ie  u s łu c h a ją ,  to  
t e z  czuwała kompromisu w p o s ta c i  projek tu  Hymansa . Kompromis s i e  
n i e  ud ał d la t e g o ,  że n ie  h - ł  oparty  na s ł u s z n o ś c i ,  a s łu sz n o ść  
wSzak wyiągała. przyw rócenia  tr a k ta tu  su w a lsk ie g o ,  -  jak te z  i  
e l f - t e g o ,  że Litwa nic- mogła p rzyjąć  żadnego kompromisu, dopóki w 
w ile ń s z c z y ź n ie  b y l i  P o la c y ,  ' . r e s z c i e  i  d a l te  go , że u s iłow an o  po­
łą c z y ć  owa państwa, z k tórych  jedno d ą ży ło  do a b s o lu tn e j  hegemon- 
j i ,  a r u g ie  z a ś ,  dobrze o tern w ied zee , n i e  c h c ia ło  p o łączen ie , nod 
zacnym pozorem.

/ c . ć l . n . /




